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R K \ k  6  w .
Doroczna uroczystość 11 wrześuia odbyła 

się z zwyczajną okazałością. Po k lkuiiasu)- 
duiowej ciągłej niemal pogodzie,— lekki deszcz 
w tym dniu z rana położył koniec dokuczają
cej kurzawie, i mnóstwo Publiczności na plan- 
tacyach przypatrywało się uczcie danej dla lu
du w c y rk u , i później sztucznym ogniom ; —  
a następnie illuminacyi powszechnej w mieście. 
Cała ulica Grodzka, Floryańska i główny ry- 
Utk zapełnione były tłumami spacerujących.

W dniu 11 września we wsi fVola Ja -  
stowska w samo południe, skutkiem nieostro
żności domowników zajął się pożar, który zni
szczył dwa domy Jworskie i oranżerją. —

Księgarnia i Drukarnia St. G i b s z k o w s k i e g o ,  

dla obrachunków kasfSwych i spisu inwentarza 
skutkiem zmiany osób z dniem ostatnim b. m. 
następujących, uprasza szanownych swych dc- 
bcnlów, aby z m leż j tości od siebie przypada
jących bądź to drukarni, bądź księgarni, łaska
wie uiścić się raczyli.

w t u o w /s k a  w r i i A i a z E  W  Sobotę dnia 3 0  

sierpuia daną była zapowiedziana i coraz bardziej 
Uiubiona opera N apój miłosny, po razbroy,— 
W  której pan Markowski bassista opery warszaw'- 
skiej wystąpił w roli Delkora. Publiczność powi
tała oklaskami utalentowanego artystę , i po skon

a n iu  sztuki zaszczyciła przy wołaniem; — dnia 
31 po piąty raz opera Wolny S trzelec, — pan 
Karkowski w reli Kaspra z równą gościnnością 
W y ję t y ,  — po skończonym akcie trzecim , za 
wyboruą grę w scenie łania k u l , oddziclnem 
Pr *ywolanium od całej sali widzów był nagrodzo- 
nyś — dnia 7 września po raz pierwszy opera

N i e m a  z  p i K t i c i  , dniu 8  taż sama po drugi raz; 
mimo cen podwyższonych, pierwsza mianowi
cie wystawa liczną zgromadziła Publiczność.—  
Później po krotce nadmicniemy o wystawie tej 
sztuki pod względem muzykalnym, — teraz tyl
ko wspomniemy o nowej niespodziance, którą 
stanowi rińwrftssemenl tancerskie, staraniem 
pana Zielińskiego byłego solo tancerza baletu 
warszawskiego, do skutku przywiedzione, i 
gorliwości jego całkiem będące plonem dla sce
ny tutejszej.—

Z pięciu celniejszych uczennic, szczegółu, j  
odznaczyła się niloóa artystka dramatyczna do 
opery należąca, panna Szuszkiew icz , która w 
dwóch solo tańcach, tak szybkim postępem w no
wym zawodzie, który w niej odgadnąć umiał P. 
Zieliński, podziwicuic wzbudziła, — i jeźli po
święci się tancerstwu , może kiedyś stać się za
szczytem swego mistrza i sceny naszej; — dnia 
10  wódo? isko allclyczno-gimnastyczne arabów 
i komedya: Piąć: s i ó s t i ;  a j e d n a ;  — du:a 12 W ie
cznie, koniedya w jednym afccie, i akt piąty 
dramatu M a t k a  k o d u ,  na występ jednorazowy, 
powracającego z Paryża pana D aeison, artysty 
teatru lwowskiego. — Znany z pism puliłiczuych 
talent tego młodego artysty, nad wszelkie na
wet oczekiwanie, stwierdził o nim upowsze
chnioną opinją. —  Pan Davison, gra komedyą 
W jź s z ą ,  z całą pra? dą i e lcgancyą, —  w tra- 
jedyi,  wzniecić tiniie wsw-ych Avidzaih te wszy
stkie uczucia i wrażenia, jak ie  tylko wywierać 
może prawdziwy artysta umiejący zręcznie k o 
rzystać z każdej chwili swojego położenia , —  
zrozumieć każdą myśl, danego sobie do skre
ślenia obrazu. Publiczność z tym większym 
zapałem przyjęła miłego gościa , źe cały dochód 
z tego występu życzył sobie mieć przeznaczo
nym na wsparcie biednych Nadwiślan , dotknię
tych tegorocznemi powodziami, którą to piękną 
myśl i nowy przedsiębiorca teatru podzielił z
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panem Davisonem. Po skończonem widowisku 
trzykrotuem przywołaniem zaszczycony, młody 
artysta , obiecał Publiczności, przybyć później 
na dłuższy czas do Krakowa , — » aby mógł, sło
wa są pana Davisona: zasłużyć sobie na te 
względy, któremi go azis uiezasłuzenie u- 
radow ała. Miłe to oświadczenia, z grzmi ą- 
cemi oklaskami przyjęte, ani w ątpić , źe pan 
Davison ziścić nieomicszka. X X .

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  Petersburg  2 8  Sierpnia. —  
Ogłoszono następujący ukaz N. Cesarza z 

d. 19 czcrwc: » Z w aża jąc ,  iż okręty krążące 
pod flagą rossy jską , równie ja k  i naładowane 
na nich towary, w  w.elu zagranicznych portach 
ulegają mniej więcej znacznym nad lalkowy ni 
opłatom, kiedy tym czasem w portach Cesar
stwa co do ilości opłat celnych, żadna nieza- 
chodzi między rossyjskiemi i zagranicznedii o- 
krętarni różnica, a nawet co do okrętowych 
poborów' flaga zagraniczua w bardzo niewielu 
tylko przypadkach opłaca ich więcej niżeli ros- 
sy jsk a ;  i chcąc wśród takich okoliczności, prze
szkadzających dotąd pomyślniejszemu rozwi
nięciu rossyjckiej kupieckiej żeglugi okazać ile 
możności pomoc i ecjironę tym spomiędzy na 
szych wiernych poddanych, co używają kapitałów 
na budowanie i oporządzanie statków kupieckich, 
Rozkazujemy: 1) Żegluga przewozowa, to je s t  
przewóz towarów zjeduego rossyjskiego portu do 
drugiego, leżącego na temże samem morzu, po
zostaje nadal w yłącznie, ja k  to i dotąd było 
(podług art. 7 2 2  ust. handl.), uł korzyść ros- 
syjskich poddanych i statków', krążących pod 
flagą rossyjską. 2) Od towarów' przywożonych 
pod flagą zagraniczną, bez względu ita ich po
chodzenie, ma się pobierać naddatkowego cła 
5 0  procentów, oprócz c ła ,  jak ie  od tych towa
rów należy podług przepisów' tnryfly. 3 )  Od 
zagranicznych okrętów pobierać w naszych por
tach łasztową opłatę po r. sr. L od łasztu oć 
przyjścia tych okrętów i tyleż od odejścia. 4 )  
Postanowienia w paragrafie 2giui i 3c im  za
czną obowiązywać od otwarcia żeglugi 1846  r. 
i będą zostawały w swej mocy, dopóki nic ti- 
sianą okoliczności, które dały powód do uży
cia tych środków. Lecz podwyższenie celnych 
poborów postanowione w § 2  nie będzie cię 
stosowało do towarów, które będą 'przywiezio
ne przed końcem 1845  r. i podług istuiejących 
przepisów mogą opłacić cło nie wprzód aż w 
następnym roku. 5 )  Od postanowień §  2  i 3  
wyłączają się okręty tych narodów, u których, 
podług osobnych traktatów lub innych rozrzą- 
d z eu , flaga rossyjską, przypuszczona jest do 
równości z flagą narodową lub flagą narodów 
najbardziej uprzywilejowanych , gdyż statki tych 
narodów powinny w portach Cesarstwa i V . . 
X ięslw a Finlandzkiego , być zupełnie porówna
ne ze statkami rossyjskiemi, co do opłaty ce l
nych i okrętowych poborów. 6 )  W  skutek pra

widła postanowionego w poprzedzającym §. 
wszelka różnica jeszcze  trwająca lub na mocy 
lega ukazu nadal trwać mogąca w portach Ce
sarstwa lub W . X ięslw a Finlandzkiego między 
okrętami rossyjskiemi i zagranicznemi, co do 
opluty celnych i okrętowych poborów, zniesio
na będzie na korzyść każdego narodu, które
go rząd zapewni zupełną równość dla fłagi 
rossyjskiej.  Rządzący Senat wyda potrzebne ku 
wykonaniu t 'g o  rozrządzenia.

—  Berlin  2  W rześnia. —
Król Jm ć powrócił dziś z Miincben do pa

łacu Sanssouci.
—  Paryż 2 9  Sierpnia. —

Poseł auslryacki, hr. Appouy, poseł szw e
dzki, hr. Lówenhjfilm, poseł niderlandzki, j e 
nerał Fagel i poseł neapolitauski, x ż ę  Serra  
Capriola, są teraz prawie jedynemi obtenemi 
tu dyplomatykami. Lord Covley wyjechał ną 
urlop. X ż ę  L igne. poseł belgijski bawi w swo
ich dobrach pod Mons, poseł duński, baron 
R oss ,  je s t  odwołany, posłowie bawarski hr. 
Luxburg, i saski p. Koniierilz są w Niemczech, 
poseł prus ś ,  hr. Arnim 'bawi w Pyreueach.

Według wiadomości z Algieru pod dniem 
2 0  sierpnia, marszałek Bugeaud odpłynął w 
tymże dniu do T c o c s ,  ztamtąd t^a się udać do 
Orleansville. Przy końcu miesiąca powróci do 
Algieru, aby się przygotować na podróż do 
Francyi. Dnia 3 lub 4  odpłynie do Celte. Dni a 
l 5  sierpnia przybyło do Algieru 12  naczelników 
pokolenia Beni Dżcnnad i otrzymali burnusy.

Król Filip udzielił krzyż legii honorowej 
polskiemu weteranowi nazwiskiem Kotembeski, 
zostającemu w kompanii stojącej na straży w 
pałacu Luxemburg. Ma on teraz lat 10 0 ;  za 
czasów króla Stanisława dostał się był do Fran
cyi , po jego śmierci wszedł w .służbę Francuz
ką i odbył kilka wypraw pod Napoleonem.

Jcneralny wikary luluzki, kr.  B a il lćs , mia
nowany je s t  biskupem w Ltięon.

X ź ę  Gliicksbergs, pierwszy sekretarz posel
stwa francuzkiego w Madrycie, przybył wczo
raj du Paryża.

P. Villemain, minister oświecenia, powró
cił do Paryża z podróży do Szwajcaryi.

Malarz Horacy Vernet ma być mianowany 
parctfi F rancyi,  jak o  członek akademii sztuk 
pięknych.

Członkowie rad jeneralttych wezwani są 
przez swych wyborców, aby spowodowali u- 
chwałę względem retormy pocztowej. Jed no
cześnie podpisują w całej Francyi liczne pety- 
cye w tymże przedmiocie.

P . Thiers wyjechał do Hiszpanii, dla ze 
brania nowych malcryaiów do swej hisloryi.

Budujący się pyszny gmach przy ulicy Ba- 
by lon , ma być przeznaczony na klasztor sióstr 
Sgo W incentego. Budowany jes t  ua wzór L u
w ru ,  ma ze wszystkich stron facyaty o 2 0  o- 
Łnach i kosztuje 5 milionów franków'.

Achrnet, były Bej Konslantyny, powrócił w 
góry Auras gdzie w nędzy żyje , pouczas gdy. 
były kalifa Abd-el-Kadera, Bel Hadsz, znajdu
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j e  się w N efla , gdzie Bej tunelański pilne na 
niego każe dawać baczenie. W prowincyi Kon
stantynie narzekają, że ustanowieni przez Fran- 
cyę krajowi naczelnicy ułatwiają haudel prze- 
mytuiczy na całej linii grauicznej między ową 
prowincyą i rejencyą lunetańską. Tyra sposo
bem raassa towarów angielskich przechodzi tą 
drogą do Algieryi.

—  Londyn  27 Sierpnia. —
Ostatnie doniesienia o żniwach brzmią zno

wu niepomyślnie- Podczas gdy w południo
wych okolicach królestwa bardzo piękna pano
wała pogoda , padał deszcz ciągle w wielu ..rab- 
stwach północnych i w Szkocy , tak , że wscho
dnie pobrzeża ucierpiały bardzo wiele i od de
szczów i przez burze. Nadzieje pięknych zbio
rów uie polepszyły się pomimo przyjaznej po
gody. Gdyby nawet wrzesień był piękny, z a 
wsze zbiory będą daleko gorsze niż mierne, 
tak pod względem jakości jak i ilości.

W czoraj nadeszła do Liwerpoolu wiadomość, 
że Rosas około 15 czerwca przyjął warunki 
przez Anglię i Fraucyę podane. Przy wybo
rze  prezydenta jednak z strony Montevideo, 
dwaj walczący z sobą jenerałowie Oribe i Ri- 
v e ra , mają być wyłączeni.

Times pisze co następuje: » W  roku 1235 ,  
a zatem przed filO laty, królewna augielska 1- 
zabclla , córka króla Jana a siostra Henryka III, 
zaślubioną została z cesarzem niemieckim Fry
derykiem 11 z domu Hohcostaufen. Narzeczo
na w towarzystwie posłów swojej własnej i 
przybranej ojczyzny, przyjmowaną była w szę
dzie w' podróży swojej świelnemi, uroczysto
ściami, i aby niczego nie brakowało biskup z 
E x e ter szedł ua czele orszaku ślubnego. Po 
j e j  wylądowaniu w Antwerpii (dokąd z Londy

nu potrzebowała 4cb dni czasu), udała się kró
lewna do Kolonii, gdzie od magistratu i prała
tów lego »północnego llzym n« z nadzwyczaj
nym blaskiem była podejmowaną, a uim się 
zjechała z swoim cesarskim narzeczonym w 
W o r m s ,  zatrzymała się jeszcze  raz w należą
cym naówczasdo arcybiskupa Trewirskiego zam
ku Stolzeufels , gdzłe ja k  opowiadają kroniki, 
»bene ederu n t, me Hus p o la r  er nut, e i virgo 
reg ia  multum sa/tarit . «

Stan interesów puLlicznych w Irlandyi co 
raz bardziej je s t  niepokajającym. Obok agita- 
eyi na korzyść repealu szerzy się agitacya o- 
ranżystów. Je s t  to kwcslya więcej religijna 
niż polityczna między lemi dwoma stronnictwa
m i ,  a wiadomo, jak niepokojące je s t  wewnę
trzne rozdwojenie uparte na nienawiści religij
ne j.  YVladze mają się też na ostrożności, a- 
by wszelkim niespokojuośeiora zapobiedz.

Udzielamy następujące zdarzenie , które 
przedstawia nowy dowód nadzwyczajnego in
stynktu | jak i  posiadają gołębie podróżujące, J e 
den z tych ptaków znaleźiouy został w  okoli
cy Londynu w stanie znpełuego osłabienia, tak 
*e  się dał wziąść bez żadnego oporu. P o d j j -  
dnem skrzydłem miał przywiązany bilecik a- 
dresowany do xc ia  Welingtoua i zaw ia łon ia -

ją c y ,  że  trzy gołębie puszczone były z wyspy 
lebaboe. Ten gołąb przebył zatem 2  do 3 0 0 0  
mil angielskich. Tak posłaniec jak i jeg o  de
pesza przesunę zostały natychmiast do Ap- 
sley House xięciu Welingtonowi. Gołąb zdechł 
w kilka godzin potem nie ze zmordowania, 
ole w skutku postrzału, przez jakiegoś myśli
wego , o czeni się przekonano przez parę ziarn 
śrutu, które wydobyto z jego rany.

Pomimo wielkiegc niebezpieczeństwa , jak ie 
go p. Green doznał w  ostatniej swej napowie
trznej podróży, ten nieustraszony żeglarz na
powietrzny przedsięwziął wczoraj nową podróż 
z swym wielkim balonem nazwanym Roynl 
Nassau. Tą razą puścił się o godz. 6  wie
czór, zaniechawszy podróży nocnycb. Nie 
chciał także zezw olić ,  aby mu towarzyszyła 
żona z awicma damami, ja k  to sobie one ży
czyły. W  ich miejsce zabrał z sobą brata, 
syna swego i sześć inuych osób. Puszczony 
balon udat się w  kierunku północno wschodnim 
i zniknął nam z oczu.

Królowa Wiktorya i X ż ę  Albrecht powró
cą  zapewnie przez Hollandyę. Jacht królew
ski W iktorya  i A lbrecht , popłynie duia 28  
b m. do Rotterdamu.

—  A lezandrya  6  Sierpnia. —
Ibrahim Pasza ma wkrótce przedsięwziąć po

dróż do Anglii i Francy i ,  co daje powód do 
różnych domysłów.

R o zm aito ści.
Przestrogi Synowi.

Przestrogi dane przez p ew nego rzemieślnika 
swenni syn ow i k tó ry  szed ł  na w ęd ró w k ę .  , ,B ó g  
mi p o b ł o g o s ł a w i ł ,  main m ajątek  i p o w a ż a ją  mnie 
ludzie. Do tego roi na jw ięce j  p o m o g ło ,  żem p i l 
nie ro z p a try w a ł  się we w szysik irm  cotn widział .  
Z n am  wielu eo podróżow ali  d a le k o ,  ale widzieli  
ty lko p a ł a c e ,  drzew a i wierze wysokie. J a k  c z ł o 
w ieka po t w a r z y ,  lak miasto i wieś pó zew nętrz
n i ,  poznasz postaci. Gdzie wiele szynków , tam 
m ato  znajdziesz o s zczędn ości ,  m ało  szczęścia d o 
m ow ego, a wicie  próżniaków  i oszukańców. Gdzie 
ra n o  nie s łyszysz r u c h u ,  tam do p ó łn o c y  p e łn e  
są Szynkownie. Gdzie wiele k are t  a z łe  bruki, 
gdzie traw ę n? ulicach zo b aczy sz ,  ztaintąd prędko 
um ykaj.  Gdzie wiele obaczysz dziewic bladych i 
w y s < h ł y c h ,  tam dużo tańców  a m a ło  pracy. Nie 
sądź o ludziach po s u k n i ,  ani o domu zajezdnym 
p o  nafjtsic T u  w szy stL o  d o b r e ;  bogaty nie z w y k ł  
stroić  s ię ,  a wino tam najlepsze b y w a ,  gdzie 
szyld sk rom n y . Chcesz obaczyć czy miasto jest  
duże lub m a ł e ,  nie w cho dź na w ie ż ę ,  p atrz  tyl
ko na ulicach czy1 wiciu ludzi k ła n ia ją  sie sobie; 
im więce j  obaczysz macbanii k apeluszam i,  tem 
miasto jest mniejsze.  Gdzie obaczysz d obre  d r o 
gi wiele o w o c ó w ,  pola up raw ne, serdeczne p rz y 
jęcie  g o ś c ia ,  gdzie ż bracy  drogi nie zastępują, 
gdzie widzisz przepych  w pu blicznych , a o c h ę d o -  
s tw o  i skrom ność  w p r y w a t r y c h  bu d o w lach ,  tam 
ludzie s ą  z a c n i ,  m a jący  g ło w ę i serce  na sw ojem  
m iejscu. Niewiele ufaj t a m ,  gdzie interes nie « -  
bejdzie się bez uczty, a w ieczór  b*>z kart .  Gdzie 

ęehigo cię z a trz y m u ją  w p r z e d p o k o ju ,  w y p y tu ją
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o twoje  nazwisko niin cię panu doniosą , b a ć  p e 
w nym  , ze tam b o ją  się wii rzycielów. Gdzie m o
żesz w ejść  nie prze ch o dząc  przez ręce s ł u ż ą c y c h ,  
tam podejmij się roboty i b ą d ź  pew nym  zapłaty.  
Gdzie w mieście zanadto jest leczących  i b r o n ią 
cych  sp raw , lam strzcz  się ch o ro b y  lub processu. 
P yta j  się w i e le ,  odpowi-daj  i s?io i z w ię z łe ,  u -  
duj się za mniej umiejętni go niż jesteś , a z o c h o 
tą  wszedzie b ę d ą  cię oświ cać. C h w al co godne
go p o c h w a ł y ,  a nierozlewai ż ó łc i  publicznie, c h o 
ciaż co zasługuje na n a g a n ę ,  lepiej w tej mierze 
po przy jacielsku w cichości p o ra d ź ,  p rz e s t rz e ż ,  a 
n a w e t ,  jeżeli  m o ż e s z ,  naucz.

Pułkownik Cieński.
August I I .  K ró l  P o l s k i , s ła w n y  ze sw ej s i ły ,  

gdyż armatę p o d n o si ł  z law et jedną r ę k ą  jak b y  
p is to le t ,  dowiedział  s ię ,  żte w W arszaw ie  z n a jd o 
w a ł  się rów nie  silny k o w a l ,  k aza ł  go zaw ołać,  
poznawszy jego s i ł ę ,  polubił  i k aza ł  p r z y ją ć  do 
sw o ich  usług. Ale od obu b y ł  jeszcze silniejszy 
W ojc iech  Cieński p u łko w n ik  i regim enlarz ,  to w a 
rzysz w y p raw  J a n a  Sobieskiego. August ciekawy 
widzieć dowody jego olbrzymiej Siły, w e z w a ł  go 
do siebie. S t a w i 1, si j  Cieński i na zadanie Króla  
m ając  dwie szyny żelaza p o d a n e ,  o b e jr z a ł  się w 
ok o ło  co ma z niemi zrobić. Przy po d w ojach  sta
ł o  dw ó ch ogrom nych d r a b a n ló w ,  Cieński bierze 
■więc szynę żelaza i o k o ło  szyi jednego o k r ę c iw 
szy pod bro d ą  na w ezeł sk ręc i ł  . podobnie  i d r u -

lioniesieiua
O b w i e s z c z e n i e .

Nro. 5542 .
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S KA R B U  

W  S E N A C I E  RZĄDZĄCYM 
Wolnego N iepodległego i  scu/c N eutralnego 

Miasta K rakow a i  Jeg o  Okręgu.
Na mocy postanowień Senatu Rządzącego 

z dnia 3 0  Czerwca r. b. Nr. 319 1  i z dnia 18 
Lipca r. b. Nr. 3 5 5 0  podaje do powszechnej 
wiudomości, iż w  dniu 16  Października r. b. 
odbywać się będzie w biórze Wydziału Docho
dów Publicznych i Skarbu l'«ytacya in plus 
przez opieczętowane deklaracye na wypuszcze
nie w dwóch letnią dzierżawę od dnia 1 Sty
cznia 1846 ,  do ostatniego Grudnia 1847 roku 
poboru myta drogowego na dwóch Ślacyach, 
to je s t  ua stacyi w Czyżynacb i na stacyi W 
Przegorzałach w  Okręgu Miasta Krakowa) a to 
na zasadzie taryiFy i. warunków które w bió
rze namii uiouym przejrzane być mogą.

Za cenę do licylacyi ustanowioną je s t  kwo
ta: z Czyżyu 4 0 0 0  złp. rocznego czynszu; z 
Przegorzał 1 0 ,2 0 0  złotych polskich rocznego 
czynszu. Deklaracye składane być mają we
dle wzoru poniżej umieszczonego, najdalej do 
terminu licylacyi godziny drugiej z połudiwa ua 
ręce  Senatora w Wydziale Dochodów Publicz
nych i Skarbu prezydującego. Vadium zaś wy
równywać ma 4=0tej części ustanowionych do 
licylacyi czynszów.

D eklaracya.
V» skutek obwieszczenia Wydziału Docho

dów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzą
cym Wolnego Miasta Krakowa z dnia 12 W rz e 
śnia r. b. i\r. 5 5 4 2  w Dzienniku Rządowym

giemu drabanlnw i o k u ł  szyję. K ró l  zb l iży ł  się i 
c h c ia ł  o d kręc ić  w ę z ł y ,  ale n a p r ó ż n o ,  posyia  po 
sw ego kowala , ale i kowal usiłu je  daremnie. 
„ N a j j  iśniejszY P a n k i  r i e k f :  tu n.e  ma innego spo
sobu , ty lko ich obu w piec wsadzę ze łb a m i  i 
rozgrzawszy szyny o d k rę cę / '  T u  dopiero Cieński 
w y stęp u je  i d rabanló w  prędko u w a ln ia ,  r o z w ię -  
z u jąc  żelazne w ęzły .  B / ł  to len Cieński co sam 
pod Parkanami w zią ł  w niewolę Baszę S y l b l r y j -  
skiego. U ją w s z y  go jed ną r ę k ą  , zsadził z konia 
i p o staw ił  na ziemi z c a ł y m  rynszlukiein. '■'-*>

PR Z Y JE C H A L I  DO K R A Ś O W A .
O H  d n ia  14 Ho d nia  15 11 r i f i n i n .

Koźm iński Józc i '  oh ,  Koźmiński M i c h a ł ,  Ł u -  
niewski J a n  K an ty ,  z Polski;  —  W y żn ik iew icz  
J a n ,  M o ia w s k i  J a k ó b  , G ra b o w sk i  D ym ilr ,  M i-  
rh a leck i  J ó z e f ,  Drolioiowska W ik lo ry a  o b . ,  M a n -  
d re  T e o d o r ,  P opowicz J a k ó b ,  Baroncze J a n ,  
G eorges J a n ,  K a sp a re k  In n o cen ty ,  Domański J u 
lian oh.,  L avia  S  dyator, z G alicy i;  —  Nagel,  
Prondzyński Ig n acy ,  z Pruss.

I  f  yjrchnlt  s  K r a k o w a .
G ra b o w sk i  hr . ,  Scheh ach  K a r o l in a ,  T r z c b in -  

ska F ra n c isz k a ,  T ry ls k i  W a le n tv ,  Nendzyński A -  
b x y ,  Stankiew icz P etro n e lla ,  Branick i  X a w e r y  h r . ,  
do Polski;  - -  M y s ło w sk i  Franciszek  ob.,  Z a łu sk a  
M a r y a , do G alicy i ;  - -  T e ic h e r t  A u gu st ,  P o p o 
wicz J a k ó h , Baroncze J a n ,  M andre T e o d o r ,  G e 
orges J a n ,  W u rzm an n Ig n a cy ,  do Pruss.

Orzędowe.
zamieszezouego, obowiązuję się niniejszą de- 
k laracy ą , z dzierżayy’y poboru Myta drogowe
go na stacyi N .N . w Okręgu W . M. KrakowTa 
płacić rocznie summę złotych polskich (tu wy
szczególnić lilerami ilość pieniężną) a to wedle 
warunków przezemme przejrzanych i zrozu
mianych. Zaświadczenie Hassy Głównej jak o  
należne radium  złożyłem znajduje się na ni
niejszej dcklaracy zamieszczone, i proszę o 
nakaz wydania tegoż w razie nieulrzymania się 
(tu  wyrazić komu) ,  dcklarantowi lub umoco
wanemu przez niego, dalej dalę , imie i na
zwisko.)

Ostrzega s ię ,  ażeby deklaracye pod nie
ważnością pisane były wyraźnie, bez przekre
śleń, lub zastrzeżeń, i ażeby na wierzchu ta
kowej iiapisancrn było: » D eklaracya co do li
cylacyi Dzierżawy Poboru Myta drogowego 
na stacyi N .N . w Okręgu Miasta Krakowa przez 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w dniu 
12  Września r. b. do Nr. 5 5 4 2  ogłoszonej.*  

Kraków d. 12 \Vrześn:s 1 8 4 5  r.
Z. Senator Prezydujący,

K. H o s z o w s k i .
( I r . )  Referendarz Senatu J .  Paprocki.

W  dniu 18 b. m. i roku w rynku Miasta 
Chrzanów, od godziny l i t e j  z ran a ,  na dro
dze exekucvi S ą d o w ej, sprzedane zostaną przez 
publiczna licylacyą : bryczki,  sanki, zegar sto
łowy, lustro, landszalty, m eble , fajanse, szkło 
i t. p. sprzęty gospodarskie. Chęć kupna ma
jący, na czas i miejsce oznaczone przybyć ze
chcą.

W  Chrzanowie d. 10 Września 1 8 4 5  r.
Fr.  H oreloutki K. S.


